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Signum efl veri amicis que vera [unt nom 
occultare, EF fi difplicere poflint, : f 
; | "Pacitua 


Dmieniłbyś zdanie fir0'> m3 


dry Facycie, wzgldem Przye 


iacioł, gdybyś teraznieyfzego wies 
ku zostawał przy życiu; ponieważ 
chcac znaleść pewnego, i nieinte« 


reflowanego Przyiaciela, potrze+ 


baby puyść przykładem Dyogenefa 


„Filozofa wśrzod południa z zapas 
Jona pochodnią Człeka fzukaiąe 
cego. CA 
Radziłżebyś mi, abym takie- 
fnu, prawdziwych, indyfkrytfzych 
miał i; źwierzać myśli, ktocy, pod 
ożrjwkąfzczerey prz, jazni, nies 
orien NE 


- 


Wo R 


> % 699 de i 
gódziwą w fercu fwoim tai nie- 
'nawiść? - 
Przyrownałktoś Przyjaciela do 
wynaleziónego Skarbu, ( Thefau- 
fumydnobnit, qui amicum invenit) 
a ztąd nie inna wynika konfekwen- 
cya, rad tę, Że iako rzecz przytru- 
dna, i rzadka, Skarb znaleść, tak 
i ftatecznego Przyiaciela, 
> Rofirząśniemy bowiem iftotne 
przylazni obowiązki. Człowiek 
nią zafzczycalący fię, i drugiemu 
Oświadczaiący, obligowany  ieft 
bydż mu*w tmartwieniu “ pocie- 
chą, uczęftnikiem radości, chętnie 
źnofić: dla niego przykrości, gdyż 
cierpieć dla przyiaciela, ieft to 
fwą chwałę, laurem wieńczyć nie- 
śmiertelności. . W potrzebiebydź 
niu pomocą, żeby fie dawne zy- 
ściło Axioma, że u hoynego Przy- 
iaciela, nietylko ferce, ale i worek 
powinien bydź otwarty, co albo 
BOW (3 rzad- 


CE NADE 
rzadko, albo nigdy niezwykło fię. 
praktykować. ea O. 

Gdyby tak prawdziwa, iak ba. 
ieczna ziścić fię mogła hiftorya, 
o. niejakim Momudfie, twierdza- 
cym za iflotną prawdę, iakoby, 
dawnieyfzych wiekow ludzie, mie-, 
li mieć do Serc fwoich okienką 
przez ktore mogł ięden, u.drugie- 

o widzieć fzczerą lub  obłudną 
Pa fobie miłość. /Na ten. czas 
każdy upewniony o fzczerey mi- 
łości,. niefprawiedliwieby, czynił, 
gdyby prawdziwe „miał. (woie) 
przed _ Przyiacielem ukrywać 
czynności. > 

Nad temi zaś flowy zamnyśleć mi. 
fię przychodzi, ( 6 / di/plicere pos+> 
Jint) co przez nie Autor chciał ror 
zumieć. Ja bym fadził, że na ten 
czas podobaćby fię nie mogł, gdyby ' 
Przyiaciel Przyiaciełanieprzyftoy»: 
ne miał krytykować akcye, wlas 

inych - 


a. Hf 7ot JB 
fnych zaś żwiórząjać mu fię zdro: 
„źności,. niefpodziewałby m ffe ; żeby: 
mu miały bydź okazyą do urazy,. 

i nieukontentówania. 7 
| -Maniiy iednak przykłady, że i” 
| diwn eyfzych wieków znaydowa- - 
lifię ludzie, obówiązki fiateczney . 

przyjaźni ( wyżey wyrażone ) 
Śolóiiący, iako to: Kroła Da- 
wida z Jonata, Alexandra wielkie: 
go z Efeltyonem Piladefa z Ore- 
ftem, i wielu innych. 

Nie fkapAi nafza Polfka w pra- 
wdziywych Przy iacioł, nieuftanney 
ftateczney przyiazni dających ku 
fobie dowody, z. przykładem. i 
ząchęceniem dla poftronnych na- 
wet, w Europie Narodow. 

Nic mi przeto więcey niezofta- 
ie iak tylso. uprafzać  uniżenie 
W. M Pana Mci Panie Monitor 
X ktory, jako w niezliczone Przy- 
racio obfituielz gromady. ( tak 

i abyś 


8,702 A. ka A 
maa z A wię raczył iednych y à 
> ftateçzney  utwierdzać przy- . 
iażni ; drugich-do niey,zachęcać,., 
a za tak użyteczną dla, „wipoł 
Obywatelow podiętą faty gę, tym 
więcey Serc, dla. fiebie. pomno+, 
żytz, pełnych. miłości i Szacunku, | 
z: ktoremi i „Ja partykularnie, 
sealei mu diç, ietem z, 
ufzanowaniem. LO ZARA 

aW. M, Pana 

sia w i | „Nanifwo nea 

pf mi adi 


Da 2 tk ochatwjna. 


PRZEZ ZMYSŁY ZLE rrira" 
NATWIĘCET NIESZCZĘSCIA 7 
CZŁEK ODNOSI. y 

a iużemci mowił, że fię tai zdradą 

Tam gdzie ucho, lub oko rofkofz (wą 
zakłada. 

Rzeczy, ktore pirs pay simów twoich 

każe, A ; SEENE AOTRE SE 


przye 


przypufzczone do myśli częltokroć ci (zkodzą, 

Ani fięoprzeć może ich liczbie, i mocy gó 

Serce bezbronne żadnev nie maiąc pomocy; 

Co zaglupftwo to wiedzieć co odcię widziane 4 

Rodzi chiciwość, i w fercu zofławnie rane? 

Darmo ofkarża gwiazdy, darmo złość Fortu- 

ny, 

Ten, który na fwą głowę fam kuie pioruny! 

Rofkofz iel nieprzyiaciel, ktory walcząc Z 

okiem | : ; 

Podchlebnym zwykł do ferca zakradać fig 

krokiem, ; 

Y miłym otivorzywfzy ie fobie taranem 

Gościem wchodzi, a potym zofłaie tyranem? 

Piękność, ktora fię mile do twych oczu 4 

wkrada SE 

Jetna wzór światła, piorun po ktorym wy- 

pada EEU OSEAN SWO 

Ledwo co woczach błyśnieiey promyczek 

złoty 

Wraz wpadaią do pierfi zaraźliwe groty, 

A lubo zdalięniemieć żadnego oręża 

Przecież ita rozum biie, a fotce zwycięża: 

Ach fłufznie na naturę ufkarżać fię mamy 

Ze morzu z gor fkalifłych uczymwfzy tamy 

Zadnych nie położyła murow, ni granicy 

By trudnieyfzy do ferca był wftęp od zrzenicy? 

Nazbytieft łatwy przewoz, idroga fżeroka 

"Ta ktorą rzeczy wchodzą do ferca od oka: 

Ale niepiniey przez drugą bramę to e ufzy 
$ ey- 


*% 704 8% 
Weyście wś, do nalzey rofkofz miewa. 
dufzy. 
"Tam niby na dolinach, fpolobnych do zdrady 
Zafadza nieprzyiaciel broń, i fkryteiady. 
Broń fię potym iak możefz,zarzucay mu tamy 
Jużes przegrał, gdy wefzła  zdiadliwa-w:te' 
bramy 
Syrena, ktorą inni zowią głos niewieści, -' 
Ktora tym barziey (zkodzi, im fię barziey pieść 
ści. 
Głos ten fkoro do ufzu nie ofirożnych wpływ: 
wa 


Choćby naymocnieyfzego ferca wraz doby": i 
wa, 
Potężniey on (zturmnie lubo zda fię miły, 

Niż tyfiące trąb, ktore Jericho zburzyły.: 

Yda fię ten nieprzyiaciel cale,niebyć, twardy. | 
Barziey niż boiaźni godzien nalzey wzgardy -+ 


Lecz wtym firafzny, wtym bardzo wiele dos. | 
kazuie 


Ze na(zą bronią włafną na nas nafiępnie. > o“ 
Wiem że fama natura, rofkofzurodziła co 5 
Którąby nalze trofki wtym życiu fłodziła, >57"? 
Wiem, że ora niezawfze fzkodząca nan “byb: ż 
wa, 
Zwłalzcza gdy iey na dobre dobry człek zaw -' 
Żywa. > 
© Jako trucizna, która czasem zdrowiu fzkodzi, 
Czasem dobrze zażyta ludziom zdrowie „., 


dzi, vAu Z „A 
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| MOR 
„Lecz ktoż od niey ltr pei zmyły potrafił tak 
kiedy, 

Zeby przez nie nie wpuścił w ferce iakiey bis? 
dy > 

Ko kiedy na Marsowym bez trudu ftal polu? 
Kto kiedy ranę odnipf, a nie uczuł bolu? > 
Pierwey na prafku morfkim buyne 'weydzie 
zboże, j 

Pierwey wonne zakwitną na opoce roże 

Niż żeby wpadtfzy w ferce sólkey ludziom 
miła 

Mniey foremney wumysle żądzy » nie zrodzi» 
ła. 

Niech tedy każdy: zimyfłow: śfeych bitej u 
zbroi 

Niech pilność, baiaźń, baczność tarn na Ware 
cie ftoi: 


Såmë nieba, które cię iako wiefz, hie zdrada 
Byś te bramy nä pieczy miała, tobić radzą. 


Więkfzych tobiè'do tego pobudek: hietrzeba, 
Dość tey iedney, że tak chcą, żeć tak życzą 


